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Przesilanie gabinetowe czy rczwiązanie 
Bady państwa?

Wiedeń, 3 września. Znajdujemy się rzeko- 
ino pod znakiem przesilenia. Tak przynajmniej za­
powiedziały w sobotę berneńskie Liduue Nomny, or­
gan posła Stransky’ego, które twierdzą, że Koerber, 
nie mogąc znaleźć innego wyjścia z obecnej sy- 
tuacyi, wobec stanowczej obstrukeyjnąj postawy Cze- 
hów —  wniesie w tych dniach dymisję. Już kilka 

jdui temu zanotowałem pogłoskę o ewentualuem na­
stępstwie Bacąnehema.

Dziś wypływają nadto dobrze znane nazwiska 
G a u t s c h a  i S c h ó n b o r n a ,  a nadto mówią 
także o ks. Alfredzie L  i c b t e n s t e i n i e, znanym 
klerykale, zwolenniku szkoły wyznaniowej.

Lichtensteiu dąży rzekomo do zbliżenia partyi 
kat-ludowej do chrześcijańsko-socyalnej i oparłby się 
również na Polakach, pot. Słowianach, Rumunach, 
Włochach i kilku dzikich. Ks. Alfred nie rozwiązałby 
parlamentu, locz zwołałby go na październik na pod­
stawie nowego, oktrojowanego regulaminu. Tyle L i ­
dom Nomny.

Wiedeń, 3 września. Prasa tutejsza omawia 
już rzekome przesilenie gabinetowe.

N . F r . Freose powiada, że obok zapowiada­
nego r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u  jest jeszcze 
drugi powód, który skłonił cesarza do wcześniejsze­
go powrotu z Ischlu, mianowicie możliwość d y m i - 
s y i g a b i n e t u .

Ma to być rezultat mlodoczeskiej obstrukcyi 
z dnia 7. czerwca, choć nie wiedzieć czemu już 
wówczas nie nastąpiło przesilenie. Teraz — powia­
da N. F r . Presse —  przyjść ma nie ministerstwo 
Pacaka, ale gabinet ks. Liechtensteinu.

Nie można przypuścić, aby Czesi otrzymali od 
tego rządu żądana zadośćuczynienie, gdyż do proje­
ktowanej większości należeć wcale nie będą.

Czeskie pisma donoszą nawet o składzie przy­
szłej większości, milcząc jednak o swojem wobec 
niej stanowisku.

Teraz wyłania się kwestya, czy wobec nowego 
ewentualnego gabinetu ks. Liechtensteiua, zrezygnują 
Czesi ze swoich środków obstrukeyjnych, jakie sto­
sowali do Claryego i Koerbera?

Jeśli tego nie uczynią —  to ministerstwo Lich- 
tensteina musiałoby zaapelować do straży bezpieczeń­
stwa, celem poskromienia obstrukcyi czeskiej, a w ta­
kim razie mógłby jeszcze Lr. K. Badeni być prezy­
dentem ministrów.

Jeśli zaś Czesi zrezygnują ze środków obstruk- 
cyjnycb —  w takim razie pytamy czemu wówczas do­
piero, a nie dziś?

Jeśli sanr upadek gabinetu Koerbera uważają 
za satysfakcję — w takim razie zyskali ją już 
jdawniej przez ustąpienie Chu j  ego. — iV. W. Tcujblatt 
zaznacza, że nie ulega wątpliwości, iż ważno de­
cyzje lada dzień nastąpią.

Mówią, że Koerber zaprojektuje cesarzowi 
j r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u .

Podobno cesarz zgodził się już na ten krok. 
Gdyby jednak to nie było prawdą i korona zamie­
rzała w inny sposób znaleźć wyjście z dzisiejszej 
sytuacyi, to ministerstwo poda się do dymisyi. Zlco- 
jłei N . W. Tagblatt omawia sceptycznie powyższe 
.ewelacye Didobych Nowin.

N . W. Journal zaznacza, że naczelnicy krajów 
koronnych otrzymali już wskazówki co do przygo­
towań w sprawie nowych wyborów do Rady państwa.

Wiedeń, 3 września. Fremdeyblatt oświadcza, 
że rozpowszechniane przez część prasy czeskiej do­
niesienia, jakoby istniało przesilenie gabinetowe, 
ze strony decydującej nazywają, zupełnie niepra­
wdziwemu

Wiedeń, 3 września. W  kołach zbliżonych do 
rządu sądzą, że r o z w i ą z a n i e  R a d y  p a ń ­
s t w u  r z e c z y w i ś c i e  l a d a  d z i e ń  nas tąp i .  
S t a ł o b y  s i ę  t o ,  w b r e w  i n t e r e s o w i  C z e ­
c hów,  k t ó r z y  n a p i e r a j ą  na d y m i s y ę  
K o e r b e r a .

Dr. Koerber posiada dotychczas zupełne za­
ufanie korony.

Nadzieja, że przywódcy czeskiej obstrukcyi 
jeszcze się przecież w ostatniej chwili opamiętają, 
zupełnie nie znikła.

Dziś odbyć się ma Rada koronna.

MiirstroYńe n cesarza.
Wiedeń, 3 września. Cesarz przyjął wczoraj 

na dluższein posłuchaniu ministra wojny generała 
Kritghammera i hr. Gołuchowskiego.

Wiec socyalistów.
Graz, 3 września. Wczoraj rozpoczął się wiec 

niemiecko austryackiej socjalnej demokracji. Czeską 
socjalną deuiokracyę reprezentują Nemec i Krapko 
a socjalną demokrację cesarstwa niemieckiego Yoll- 
mar i Segitz. Yollmar poświęcił pamięci Lieiiknechta 
gorące słowa wspomnienia, których zebrani wysłu­
chali stojąco. W  toku dyskusji nad taktyką partyi, 
domagało się kilku mówców podjęcia napowrót agi- 
tacyi na rzecz ogólnego prawa głosowania.

Koncesya.
Wiedeń, 3 września. Ministerstwo kolei żela­

znych udzieliło na rok jeden hurtowuemu przemy­
słowcowi i właścicielowi dóbr Aronowi Sufirowi w Tar­
nowie i autoryzowanemu cywilnemu inżynierowi Wa- 
leryanowi Dzieślewśkiemu we Lwowie, zezwoleuia ua 
podjęcie przedwstępnych robót technicznych, celem 
wybudowania w Taruowie kolejki pędzonej siłą elektry­
czną, mianowicie od dworca kolejowego przez ulice 
Krakowską, Wałową i Lwowską, aż ilo przedmieścia 
Rzędzin.

Zbiory nu Węgrzech.
Budapeszt, 3 września. Ogłoszone przez wę­

gierskie ministerstwo rolnictwa sprawozdanie o zbio­
rach światowych, oblicza tegoroczny zbiór pszenicy 
na 870 do 890 mil. liektol. (w roku zeszłym wy­
nosił zbiór 900 do 970 mil. hktl.). Zbiór żyta na
480 do 4911 inil. fiktl. (w r. zeszłym 507 do 570
milionów). Zbiór jęczmienia na 303 (lo 320 mil.
(w .r. z. 324 do 330 inil.). Zbiór owsa 1085 do 1100 
milionów (w r. z. 1130 do 1140 mil.) i zbiór kuku­
rydzy ua 979 do 992 mii. hktl. (w r. z. 998 do 
lOuO mil. hktl.).

Awans wojskowy niemieokiego następcy 
tronu.

Berlin, 3 września. Następca tronu Fryderyk 
Wilhelm mianowany pułkownikiem.

Wojna w Chinach.
Waszyngton, 2 września. Biuro Reutera do­

nosi pod datą wczorajszą: Departament państwowy 
ogłasza pod datą 29 sierpnia: Rosyjski zastępca zło­
żył tu dziś ustne oświadcz uie co do zamiarów Ro- 
syi w Chinach. Oświadcz.-, i mianowicie, że Rosya 
bynajmniej nie myśli o anektowaniu w Chinach ja­
kichkolwiek obszarów. Chciała tylko przyjść posel­
stwu swemu z pomocą i obsadziła Niuczwaug ze 
względów strategicznych. W  razie gdy ustanie po­
trzeba zatrzymania wojsk, Rosya je wycofa, chyba 
gdyby inne mocarstwa temu się sprzeciwiły. Poseł 
rosyjski wraz z całym persoualem poselstwa otrzy­
ma nakaz opuszczenia Chin. Tak samo wojska ro­
syjskie zostaną odwołane, gdy tylko rząd chiński 
ujmie rzeczywiście ster władzy w ręce, gdy będzio 
mógł wyznaczyć pełnomocnika do rokowań z mocar­
stwami i gdy objawi chęć szczerą wejścia w takie 
rokowania. W  takim razie Rosya ze swej strouy ró­
wnież wyznaczy pełnomocnika.

W odpowiedzi na to rząd amerykański zauważa, 
że lojalne oświadczenia Rosyi zgodne są ze stanowi­
skiem innych mocarstw. Każde z nich wyraźnie od­
piera od siebie jakiekolwiek tendeucye zaborcze, je ­
dnakże wspólne zajęcie Pekinu na mocy międzyna­
rodowego porozumienia dokonane, ma trwać tak długo, 
dopóki rząd chiński nie będzie reaktywowany i dopóki 
nie będzie w możności wejść w rokowaniu z gwaran­
cjami pokoju na przyszłość. Jeśli to się stanie, to 
rząd amerykański, jak wiadomo, zamierza wojska 
swe wycofać i wejść w rokowania pokojowe aby ua 
tej drodze otrzymać zadośćuczynienie dla swych upra­
wnionych żądań. Mocarstwo, któroby bez zgody z in- 
nemi mocarstwami wojska swe wycofało z Pekinu, 
musiałoby po tem na własną rękę pretensyj swych 
w Chinach dochodzić. Stany Zjednoczone uważają 
przeto za najwłaściwsze polecić dowódcom wojsk 
sprzymierzonych w Pekinie, aby porozumieli się wza­
jemnie co do terminu opuszczenia stolicy chińskiej 
i aby to opuszczenie odbyło się zbiorowo i zgm' -ie. 
Juk słychać, Francya zgodziła się już na tę propo- 
zycyę,

Berlin, 3 września Borsuneouritr w dłuższym 
artykule stara się przekonać, że Rosya będzie 
w stanie pokryć koszta ekspedycyi chińskiej z nad­

wyżek budżetowych i dlatego bezzasadną jest wia‘  
domość, jakoby Rosya była zmuszona zaciągnąć na 
ten ceł pożyczkę. Podróż rosyjskiego ministra Wit- 
tego do Paryża niema bynajmniej na celu podjęcia 
tam rokowań o pożyczkę, lecz jest aktem kurtoazyi 
i. uczynieniem zadość zaproszeniu do zwiedzenia wy­
stawy.

Petersburg, 3 września. Poseł rosy jski w Pe­
kinie, Giers, telegrafuje: Z  Taku nadchodzi pogło-' 
ska, że k s i ą ż ę T  s i u ni a b y ć ni i a n o w a n y 1 
r e g e n t e m  i źe zamierza on powrócić do Pekinu! 
pod warunkiem, że posłowie poręczą mu jego wol-j 
ność. Pogłoska ta jednak potrzebuje potwierdzenia.! 
Wojska związkowe nie wkroczyły dotychczas jeszczej 
do pałacu cesarskiego, pewnem jest jednak, że nie 
ma tam cesarzą. 1

Petersburg, 3 września. Do rosyjskiej agen-- 
cyi telegr. donoszą z Waszyngtonu pod dniem 31 i 
sierpnia: Kilka dzienników amerykańskich wyraża się! 
życzliwie o postanowieniu rządu Stanów Zjednoczo-; 
uyeh zgodzenia się warunkowo ua propozycyę rządu; 
rosyjskiego pod względem przeniesienia poselstw do: 
Tientsinu.

Paryż, 3 września. Według doniesienia z Szan- 
gaju, cesarz chiński i cesarzowa rejeutka mają znaj­
dować się w Teinaufu stolicy prowineyi Szanci.

Wcjna Anglii z Transvaalexu.
Londyn, 3 września. Z  Badfontein telegrafują: 

Jenerał Buller, sforsowawszy gościniec prowadzący 
do Lydenburga przeprawił się przez rzekę Krokodylą. 
Boerzy koncentrują swoje siły zbrojne w górach kro­
kodylich, gdzie znajdują się wszystkie komendy z wy­
jątkiem dwóch. 1

P r e ió r y a ,  3 września. Biuro Reutera donosi: 
oddział wywiadowczy zniszczył tor kolejowy w po­
bliżu dworca kolejowego w Klipriwer i wzniecił po­
żar w pociągu składającym się z 28 wagonów. Burg- 
herowie w Pretoryi są zdania, że w o j n a  u k o ń c z y  
s i ę  w n a j b l i ż s z y m  j u ż  c z a s i e ,  twierdzą oni, 
że jeśli Anglikom powiedzie się opanować linię ko­
lei żelaznej prowadzącą do Zatoki Delugoa. Boerzy, 
będą zmuszeni cofuąć się do niezdrowej, bagnistej 
okolicy Buskneldt.

Odznaczenie prez. republiki Loubeta 
przez oara.

Paryż, 3 września. Dzisiaj wręczy ambasa­
dor rosyjski ks. Urnsow prezydentowi Loubetowi 
wraz z odręczuein pismem cara Mikołaja order św. 
Andrzeja. Przy tym akcie zastosowanym będzie nie­
zwykle uroczysty ceremoniał.

Z Serbii.
Złelgiad, 3 września. Pensyonowany w czasie, 

gdy król Miluu był naczelnym komendantem wojsk, 
pułkownik sztabu geueralnego i były minister wojny 
Iwan Petrowic został reaktywowany, awansowany na 
generała i mianowany komendantem dywizyi szuma- 
dyjskiej. Były prezydent ministrów Sawa Gruic, któ­
ry podczas zeszłorocznego procesu o zbrodnię stanu 
został odwołauy z posady posła w Petersburgu i zde­
gradowany otrzymał napowrót rangę generalską 
a jego ponowna uomimicya na posła w Petersburgu 
jest kwestyą najbliższego czasii. Daia 24 września 
obchodzoną będzie w całym kraju w sposób jak naj- 
bardziej uroczysty rocznica urodzin królowej Dragi.

Jubileusz sułtana.
Konstantynopol, 3 września. Cesarz nie­

miecki, królowie Rumunii, Szwecyi i Belgii, oraz 
książę Czarnogóry przysłali telegraficznie życzenia 
sułtanowi z okazyi jubileuszu jego panowania. Pa­
pież przysłał osobnego delegata. Przebieg wczoraj­
szego przyję -ia ciała dyplomatycznego i specyalnych 
misyi był świetny.

Zatonięcie łodzi torpedowej.
Choi-burg, 2 września. Łódź torpedowa „Bo- 

net-Yillaumer uderzyła onegdąj w pobliżu Brehat o 
skałę i zatonęła. Załoga zdołała się jednak ura­
tować.

Dżuma w  Szkocji.
Glasgów, 3 września. Do tutejszego szpitalą 

przywieziono Yirczoraj 13-stą z rzędu osobę, która 
zapadła na dżumę. Kobieta, która pierwsza zachoro­
wała na dżumę, ma się znacznie lepiej. Pewna mło­
da kobieta, mieszkająca przy ulicy, która graniezy 
z miejscowością, gdzie zaszły pierwsze wypadki dżu­
my, zmarła na dżumę.
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SEorderca ż o n y  i  d s iec i.

A d o r t  (nil Węsfrz63b), 3 września. Właściciel 
dóbr Adam Pftlentzar zamordował swoją żonę 
i 2 dzieci ppdczas gdy byli pogrążeni w śnie. Pu- 
lentsar podejizywał swoją żonę o wiarołoiustwo.

Samobójstwo.
Genua, 3 września. Depesza kablowa z No­

wego Jorku donosi, że zastrzelił się tam szef gło­
śnej niegdyś firmy Bing en, której bankructwo wy­
wołało w swoim czasie sensuryę w świecie han­
dlowym.

v; ł> Bresci nie chce rekursu.
Uedyolaa, 3 września. Z  powodu, że 1 wrze­

śnia upływał termin sądowy, w którym Bresci mógł 
wnieść odwołanie od wyroku, zjawił się u niego ad­
wokat Carbalotti, jako zastępca Kartel li ego i zapytał 
go, czy chce wnieść rekufs?

Bresciego sprowadziło o dozorców z celi do 
dużej sali, gdzie odbyła się jego rozmowa z adwo­
katem.

Bresci oświadczył, że n i e c h c e  r e k u r o w a ć, 
gdyż sądzi, iz wyższa instancja nie złagodzi wyro­
ku. Musi jednak zaprotestować przeciw konfiskacie 
swego majątku. Ciiaruktarystyrznem jest, że królo- 
bójca przywiązuje wielką wagę do tych przedmio­
tów, jakie mu zabrano dlii pokrycia kosztów są­
dowych.

Między inuenii bardzo ostro domagał się, aby 
mii zwrócono szpiukę od koszuli, zabraną podczas 
pierwszego przesłuchania.

Adwokat Carbalotti zauważył wreszcie: „Powiedz 
pan tylko, że się zgadzasz, a zatelefonuję do pre­
zydenta apelacji, aby Pańskie odwołanie protokolar­
nie spisai".

Bresci odpowiedzi® „N ie chcę nic wiedzieć, 
o apelacyi. Kara jest rui zupełnie obojętną, skoro 
już raz mnie zasądzono".

Bresci zachowuje się obecnie w więzieniu bar­
dzo bezczelnie.

R z y m , 3 wrześuia. Tribuna donosi z Nowego 
Jorku, że żona Bresciogo, dowiedziawszy się o wy­
roku, zapadła na nerwową chorobę.

(idy się je j polepszyło, miała powiedzieć: „Mój 
Gaettyią był zawsze bardzo dobry, anarchistyczne 
knowania przyprawiły go o moralny upadek. Mam 
nadzieję, że mąż mój nie zniesie przez czas dłuższy 
więziennych katuszy*.

Wiedeń 3 września N , 1F. Taybtatt donosi 
z Budapesztu, że arc. Józef, który miał objąć na­
czelną komendę honwedów podczas manewrów gali- 
cyjkich, nie przybędzie, z powodu złamania lewej 
uogi.

Petersburg, 3 sierpnia. Były szef generalne­
go sztabu i poźmejsy długoletni gen. gubernator 
Finlandyiy hr. Heyden, unuu-i.

Czas odnowić przedpłatę!
która wynosi:

WO Lwowie miesięcznie 2 kor. —  h.
„ kwartalnie 6 „ —  „

na prowlncyi miesięcznie 2 „ 20 „
„ kwartalnie 6 „ 00 „

z dwukrotną wysi/lką:

Ha prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h.
„ kwartalnie 8 „ —  „

Dostawa do domu we Lwow ie 60 h.
Każda zmiana adresu . , . 40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje b e z ­
p ł a t n i e  B ib l i o t e k ę  „ h tm v a  P o l -  
s k ie f f o " ,  złozona z arcydzieł literatury na­
szej i obcej, w ^broszurowanych tomach.

Obecnie rozpoczynamy wydawnictwo zna­
komitych, a tak mało znanych, Wykładów 
Adama Mickiewicza o literaturze słowiańskiej “ .

Łowi prenumeratorzy mogą otrzymać 
wyszłe już tomy B ib lio tek i po cenie zni­
żonej, na okiadee uwidocznionej.

D z iś  W  t e a t r z e : „Kok 1842-1900  czyli ostfi- 
tnie wieczory w teatrze hr. Skarbka*, przegląd bisto- 
ryoznó-sceuiożny w 6 częściach.

T e m p e r a tu ra .  Dziś muo o codziule szóstej 
było -j- 12- R. ______

W ia d o m o ś o i  k o d o ie ln e . Dy cezy a tarnowska. 
jBamłantowąpi kątechetaini w szkołach lud .: fcs. Bernard 
OrzepLowufci w Szczawnicy, k3, Stanisław Nowak 
w Ropcsycąi.h.

J^raiubsleni: ks. Francuzek Sikorski z Kamiou- 
iki J j p t o T ? ą u  ri ks. Wfijtą&oh Ścięło z PNtw: do 
IWWtyijKSI łw l'tj, ks. Jan Wtiisló t  Beatowa do M ęliy -

ny, ku. Józef Brzyski z Piwnicznej do Kamienicy, ks. 
Ludwik Czapieński z Kamienicy do Tuchowa, ks. Ja- 
kób Oleksy z Tuchowa do Starego Sącza, ks. Jozef 
W.lkowicz z Krościenka do Borzęcino.

Dyecezya krakowska. Przeuibsieiii: ks. Joachim 
Dziża z Rabki do Frydrychowie, ks. Julian Mig lalek 
z Myślenic do Rabki, ks. Jan Karcz z Frydrychowie 
do Szaflir, ks. Wojciech Rybak z Mogiły do Bolecho­
wie, ks. dr. Szymon Hauuszek po odbyciu studyów 
w Inshrucku przeznaczony do Mogiły, ks, Szczepan 
Borowiecki z Wiliamowie do Tyńca, ks. dr. Edward 
Komar po odbyciu studyów w Rzymie przeznaczony 
na posadę wikarynsrci do Morawicy, ks Józef Mielnwak 
z Makowa do Myślenie, ks, Michał Brzeźniak z Znwoji 
do Rajczy, ks. Franciszek Foryś z Raciborowic do Za­
woj i, ks. Jozef Jędrys z Jeleśni do Brzezia, ks. Józef 
Grudziński z Szaflar do Milówki, ks. Błażej Łaciak 
z Milówki do Szuflur, ks. Franciszek Kostnrkiewicz 
z Łapanowa do Osielca, ks. Michał Siewierski ł  Osiel­
ca do Łapanowa, kr. Aleksander RujJn z Nowego Tar­
gu r.a posadę wikaryusza przy kościele katedralnym 
w Krakowie, ks. Józef Orzeł z Wieliczki ua tymcza­
sowego katiH.dietę do Zakopanego.

O m y łk a . W miauowauiuch nauczycieli szkół śre­
dnich, ogłoszonych w porannym ■ u.nerze naszego pisma 
7, 1 b. iii., zasala pomyłka o tyle, że tyiko p. Julian 
Lewicki zamianowany został nauczycielem prowizoryczu. 
wszyscy zaś iuni nauczycielami rzeczywistymi.

P r o g r a m  p o d r ó ż y  c tesa rza  na mauewry 
w Galicyi jest następujący; W poniedziałek dnia 10 
września: wieczorem o godzinie 7 przyjazd do Krako­
wa: Powitanie ua dworcu przez znajdujących się w Kra­
kowie dostojników dwicu, księcia biskupa z kapitułą 
katedralną, naczelników władz oraz depiitacyę repre­
zentacji miejskiej. — O godzinie l i m .  4 d w nocy 
przyjazd do Jasia. (Powitania nie będzie).

We wtorek, dnia 11 września: Jasło. —  Rano 
odjazd ua pole manewrów; ua dworcu kolejowym: 
Zameldowanie się znajdujących się w Jaśle oficerów 
naczolnej komendy manewrów. —  Większe manewry.—  
Przy sposobności powrotu z pola manewrów, przed re- 
zydeucyą cesarską (budynek rady powiat.) powitanie 
przez władze lokalne.

We środę, dnia 12 września.- Większe mauewry.
We czwartek, dnia 18 września, w Jaśle przód 

południem o godzinie 9: Przyjęcie w rezydencji mo­
narszej.

W piątek, dnia 14 września i sobotę 15 wrze­
śnia większe manewry.

W niedzielę, dnia 16 września: w Jaśle rano o go­
dzinie 8 cicha msza ś\V. w miejskim kościele parafial­
nym, przedpołudniem: omawianie manewrów, o 0 godz. 
popołudniu: odjazd z Jasłu.

W poniedzialeK, dnia 17 września: rano o godzi­
nie 6: przyjazd do Wiednia ua dworzec kolei Półno­
cnej. Cesarz uda się do Schoeuhruunu.

Cesarz oprócz wymienionych przyjęć podziękował 
za wszystkie inna przyjęcia i za wszystkie pożegnalne 
zebrania.

W orszaku cesarza będą się znajdowali: general­
ny adjutant geneju  kawuleryi hr. Pa ar, generalny 
adjutant, generał broni Bolfrus, adjutauci przyboczni 
,i dpulkowuik Yessely, mąjąr Pitlik, kapitan korwety 
Hóhne!, z kancelaryi wojskowej podpułkownik Rohoi 
i kapitan Mnllasz, oficer ordyuausowy kapitan Bit fi, 
dalej lekarz przyboczny dr. Kerzl, kontrolor dworskie­
go urzędu kasowego Mader, z kancelaryi wojskowej 
radca rządowy Hurdliczka, z kancelaryi gabinetowej 
sekretarze dworu dr. Mikes i dr. Lewioki. Z Wiednia 
do Jasła w pociągu dworskim jechać będzie arcyksiążę 
Rainer z podpułkownikiem Winklerem.

Z Wiednia do Jasła i z powrotem jechać będzie 
w pociągu dworskim książę Jerzy Bawaiski z adjutuii- 
cem, rotmistrzem br. Feilitzsoh.

Z Towarzystwa ratunkowego. Z licznych 
nader wypadków ubiegłej doby, najwięcej zdurzyło się 
pobić. Z liczby przeszło dwudziestu pacyeutów pobitych 
i pokaleczonych, najbardziej pofalowania godnym był 
parobek piekarski Cliaim Łaba, pchnięty nożem w pierś 
przez towarzyszu swego Nutę Stiea.

Ciężko pobito także w ogródkowej szyukowni na 
Zofijówce, zurobnika Jana Majewskiego i jego żouę Ma- 
ryę. Obojo przyszedłszy do ogrodu, zastali tam nader 
wesoio usposobione towarzystwo, które zaprosiło ich do 
stołu. W obawie awantury, nie przyjęli zaproszenia, za 
co obito ich porządnie szklankami. Okaleczoną Muryę 
i 7 ran ua głowie Jana, opatrzyło pogotowie ratunkowe. 
Winnych aresztowano.

Z a m a c h  m o r d e r o s y .  W sobotę wieczorem, 
nie wy śledzeni dotąd sprawcy dopuścili się zamachu 
morderczego na listonoszu Toiuuszn Bilorze, powraca­
jącym z za rogatki Łyczakowskiej.

Kilku łotrów napadło to  z tyłu i uderzywszy 
I w głowę, poczęli ździerać zeń torbę. Bilorz ją ł się 

bronić, otrzymawszy jednak 8 pchnięcia- nożom, duł 
obronie za wygraną. Rzezimieszki, zdarłszy zeń torbę, 
uciekli w las.

Zawód spotkał ich srogi. Bilorz bowiem wypła­
cił wszystnie listy i przekazy, a resztę nieznaczną, 
tknięty „przeczuciem", jak mówi, schował do kieszeni, 
czego się rzezimieszki uczywiśoie niespodziew&łi. 
Śledztwo w toku.

Z m a r l i :  Piotr Kolbuszewski, em. zarządca
urzędu sprzedaży soli we Lwowie.

Franciszek Jastrzębiec Gaszyński, b. obywatel 
ziemski, członek orgaiiizacyi powstania z roku 1868 
w gubernii Kieleckiej, przeżywszy lat t>ó.

C łK u razyT im  w  D e r a b io y  oti-zjmało najwyż­
szą saabcyę. Wpisy rozpoczęły się, jak jaz donieśli­

śmy 1 b m. i trwać będą przez pierwsze dni przy­
szłego tygodnia.

W  Kołomyi, odbędzie się dziś uroczyste 
otwarcie ruskiego gimuazyum.' Namiestnik delegowul 
na tę uroczystość z ramienia Rady szkolnej krajowej, 
krajowego inspektora szkół p. Jana Lewiokiego.

Wypadek arcks. Józefa. Z Budapesztu do­
noszą: Arcyks. Józef, wracając z iuspekoyi wojsk
w Alt ■ hi. spadł z konia i złamał sobie lewą nogę 
w kostce.

Przepisy małżeńskie. Chińczyk żeni się zwy- 
Lle młodo, nie póżuioj niż w 20 roku życia. Zdarci 
się nawet, że 16-letui chłopcy poślubiają 14-letnie 
dziewczyny. Nie miłość, lecz wola rodziców zadzierzgną 
węzeł małżeński. Niema przeciv,T niej apelacyi. Ślub musi 
się odbyć w tym samyią roku, w kiórym zamieniano 
ślubne podarki. W Chinach nie ma kodeksów i praw- 
cywilnych; zwyczaj bywa prawem. Chińczyk może1 
uiieć jedną tylko żouę prawowitą, lecz ile chce żon 
z lewej ręki. Nie wolno zrywać zaręczyn. Jeśli ojciec, 
obiecawszy rękę córki jednania, oddaje ją drugiemu, 
pierwszy narzeczony może go o to pozwać, a sąd za 
takie wykroczenie skazuje zwykle na 70 bambusów 
lub ua odpowiednią karę pieniężną. Podarki zagarnia 
wówczas skarbiec państwowy, a raczej pewnie manda­
ryn miejscowy. To samo spotyka ojca narzeczonego, 
jeśli się swemu slown sprzeniewierzy. Małżeństwa za­
kazane są pomiędzy krewnymi do czwartego stopnia 
w linii prostej i do trzeciego w linii pobocznej. W y­
kroczenie przeciwko tym przepisom pociąga za sobą 
zuuezuą karę. Mężczyzna nie ma prawa żenić się z sio- 
trą swej żony, ani z siostrą swojego szwagra. Takie 
małżeństwa bywają uzuawane za nieważne. Karą 100 
bambusów po piętach zagrożone jest sprawowanie ga­
dów przed upływem żałoby po rodzicach. Urzędnik 
może się żenić z córką mieszkańca prowincyi, w któ­
rej przybywa, ale musi okupić tsn przywilej bądź od­
powiednią sumą, bądź też 80 bambusami. Urzędnik, 
lub syu urzędnika, polubiający tancerkę, aktorkę lub 
unizykautkę, otrzymuje 60 bambnsów po piętach. Mał­
żeństwo takie jest nieważne. Żona, niezachowującn ża­
łoby po mężu, dostaje 80 bambusów po piętach, a 80 
jeśli przed upływem żałoby uczęszcza do teatru lub ua 
muzyki.

Małżeństwo nie oddaje kobiety pod wiadzę męża. 
Wolno jej kupować, sprzedawać, zaciągać długi, podpi­
sywać kontrakty bez wiedzy małżonka; pomimo jednak 
tych przywilejów, kobieta chińska, po wyjściu za mąż 
staje się niewolnicą, gdyż oddana jest pod władze ro­
dziców mężowskich. Nie wolno je  nawet siadać przy 
jednym stole z mężem i synem.

Mężowi służy prawo bić żonę, byłe y-' nie uranii 
i nie zabił. Jeśliby jednak uczynił to skuSKiv~ je j za­
chwal iści dla teściów, zostaje uniewinniony. Kobiet.. 
obchodząca się źle ze swe im mężem, karana jest sro­
żej od mężczyzny, pastwiącego się nad żoną.

Obopólna niechęć do dalszego pożycia wystarcza 
w Chiuauh do uzyskania rozwodu.

Klejnoty monarchów przedstawiają zazwy­
czaj taką wielką wartość, że wymagają bardzo śećśle 
przestrzeganych środków ochrony. Tak np. angielskie 
klejnoty koronne, które jnż niejednokrotnie były kra­
dzione, a przechowywaue są w Towerze, zostały teraz 
od kradzieży zabezpieczone, gdyż oprócz ppsdyaraych 
dozorców, strzeże ich dniem i nocą cała armia prywa­
tnych agentów policyjnych. W Anglii oprócz klejnotów 
koronnych, istnieją też cenne niesłychanie klejnoty kró­
lowej, a tylko dwanaście osób wtajemniczonych wie, 
gdzie się właściwie znajdują. Dla bezpieczeństwa istnieją 
też duplikaty wszystkiego w kamieniach fałszywych i 
przy usiłowaniu kradzieży do rąk złodziei dostałyby się 
te imitacye, Kamienie prawdziwe spoczywają w głębi 
podziemi zamku Wiudsorskiego, strzeżone przez najwy­
trawniejszych polieyautów, mieszkających stale w zam­
ku. Istnieje zesztą w Anglii stare prawu, skazujące ua 
śmierć tych wszystkich, przez Których niedbalstwo 
klejucty zostałyby stracone i uieodzyskane. Nad wybrze­
żem Dunaju stoi warownia, w której przechowaue są 
klejnoty państwowe Bulgaryi, ocenione na 15 nul. f r . 
a strzeżone przez dozorców, którzy zamieszkują ćę waru 
wnię. Klejnotów króla flurnberta strzegą fale Tybru — 
skarby te spoczywają w podziemiu, z obu stron odgra- 
uiczouem przez rzekę. Szach perski posiada klejnoty 
nieocenionej wartości, zebrane przez jego przodków. 
Stnnzna kara czeka urzędników, którzy strzegą tych. 
klejnoty w Teheranie, jeśli braknie choćby jednego ku 
mienia. Zmarły szach przywiązywał niesłychaną wagę 
do szmaragdu, który nosił przy pasie; z obawy, aby 
mu go nie skradziono, chował klejnot uo noc pod po­
duszkę.

Dżuma. Biuro Rentera donosi z Glasgowa- Z po­
wodu zaszl. cli wypadków dżumy, położenie jest gro­
źniejsze, niż z początku przypuszczano. Stwierdzono 
nowy wypadek dżumy. Dwie osoby umarły. Czterdzie­
ści rodzin odosobniono i oddano pod dozór lekarski.

Do nabycia w Admiuistracyi Stówa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Ceua 6 kor. Stanisław R o s s o w -  
ski .  „Moja córka". Ceua 2 kor. 50 hai. Stauisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o f t a n .  „Panna Siekierozanka*. Ceua 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel*. Ceua 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi". Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Barcikowscy* 
Cena 5 kor.
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Ze świata postępu techniki i przemysłu.
(Clou wystawy, telegrafon. — Pismo magnetyczne. — 
Telefon przez Ocean. —  Para na usługach elektry- 
jsi. —  Elektryka w rolnictwie. —  Światło elektryczne 

w zagrodzie uńejskiej).

W  oddziale duńskim „pałacu elektryki* znaj­
duje się niepozorny na pierwszy rzut oka aparat, 
ściągający tłumy ciekawych; jeden z najbardziej 
zajmujących clous wystawy.

Jestto t e l e g r a f o n  albo t e l e  f o n o g r a f ,  
wynalazek duńskiego inżyniera P o u l s e n a .  Domy­
śleć się można, że będzie on połączeniom telefonu 
z fonografem, ale polega on na zasadzie odmienuej 
od fonografu Edisona, jakkolwiek genialnie prostej.

Dla zrozumienia „telefonografu" porównajmy 
go z fonografem Edisona.

W  jaki sposób utrwala nam głos fonograf?
Śpiew, muzyka lub deklamacja wywołują fale 

powietrza (fale głosowe), które wprawiają w drganie 
cieniutką blaszkę szklaną (membranę) umieszczouą 
na dmgiin końcu tuby.

Do blaszai przymocowany jest twardy sztjTfcik 
i ten drgając wraz z blaszką kreśli m e c h a n i c z n i e  
znaczkami pisma na obracającym się wałku wosko- 
A vym . Z togo fonogramu (pisma głosu) rnożua za­
wsze otrzymać te same fale głosowe; potrzeba tylko 
aby znowu sztyfcik jeździł po tych znaczkach.

Wtedy blaszka drga tak samo jak przy mó­
wieniu do tuby i wywołuje lale powietrza (głosu), 
które oddają nam pierwotny śpiew, muzykę lub de­
klamacją.

T e l e f o n o g r a f  nie utrwala jednak fal głoso­
wych mechanicznie na wałku, lecz niewidzialnie —  
magnetycznie, i dlatego budzi tuką sensacyę.

Inżynier P o u l s e n  zużytkował znane zjawisko 
działania prądów na żelazo. Miękie żelazo owinięte 
drutem, staje się magnesem, jeśii przez te druty 
krąży prąd elektryczny. Ze zmianą siły prądu 
zmienia się i siła magnetyczna żelaza.

Gdy znowu zbliżamy lub oddalamy od tego 
elektromagnesu (tej sztabki żelaza, owiniętej dni. m) 
rzeczywisty magnes, wówczas żelazo to magnesując 
się to silniej to słabiej, wywoła w drutach zmienne 
piądy elektryczne (prądy indukcyjne).

T e l e f o n ,  jak wiadomo przemienia fale głoso­
we na grądy elektryczne, które w aparacie odbiera­
jącym (w słuchawce) wywołują to same fale głoso­
we. Mikrofon tubki wysyłającej i mikrofon słuchaw­
ki, uskuteczniają tę przemianę.

Po tern krótkiein 'wyjaśnieniu zrozumiemy od 
razu zasadę telefonografu.

r  -DiUty- dtekfey-saae tohtenu łączy inżynier
Poulsen, z takim wyż opinanym małym elektroma­
gnesem kształtu znanej podkowy. Między bieguuami 
tej podkówp obraca się nawinięty spiralnie na wa- 
lok drut stalowy. (Elektromagnes jodzie na tym dru­
cie podobnie jak membrana fonografu Edisona, to 
jest —  przesuwając się wzdłuż walka).

Cóż się dzie je, gdy mówimy teraz do te­
lefonu?

Zmieniająca się siła prądu w drutach, wywo- 
łuje zmiany siły magnetycznej elektromagnesu, a ten 
magnesuje oipowieunio w rozmaitym stopniu prze­
biegający między biegunami drut stalowy. Mamy 
Avięc rozmowę przechowaną magnetycznie w tym 
drucie, a ponieważ drut stalowy przechowuje przez 
czas dłuższy własność; magnetyczne, możemy odtwo­
rzyć ją kiedykolwiek.

Łączymy w tym celu druty słuchawki telefo­
nicznej z tym aparatem i puszczamy walec av ruch.

Teraz magnetyzm drutu udziela się tej pod- 
kówce, w zwojach drutu powstają prądy, (które np. 
z odległej stacyi poprzednio namagnesowały ten 
drnt), te przechodzą do mikrofonu słuchawki i wy­
wołują fale głosowe.

K A P E L U S Z  K S I Ę D Z A
1 POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAFIPAfc

E M I L I O  D E  M A R C H I
(Tlómaczone z uloskiego).

CZĘŚĆ FjJSRWSZA.
L

B a r o n  i ks iądz.
Baron Karol Koriolan di Santafusca nie Avie- 

rzył w Boga, a jeszcze mniej av d ia b ła ; choć był 
neapolitańczykiem, nie wierzył nawet w uroki i 
upiory.

Mając łat dwadzieścia, chciał iść do klasztoru, 
Me spotkał na drodze uczonego Francuza, pewnego 
doktora Panterre, prześladowanego przez rząd Na­
poleona III., za propagandę anarchistyczną i mate- 
ryalistyczną. Młodzieniec z gorącą i gwałtowną fan- 
tazyą południowca, zapalił się do duktryny francu­
skiego konspiratora, któregi charakterystyczna, ko­
ścista twarz, z bystremi, sokolemi oczami, robiła 
rzeczywiście wielkie wrażenie.

Przez kilka lat osron zatopił się w książkach 
i  na seryc- wziął się do nauk, ale nie musiałby 
chyba być samym sobą, żeby dla miłości zasad i 
nauLi wyrzeć się pięknych kobiet, dobrego wina 
z pod Wezuwiusza, gry w karty i kochanych przy­
jaciół. Rozpustnik podał rękę mnichowi i nihiłiście,

Bez poznania więc szczegółów aparatu, może­
my zrozumieć praktyczne działanie i znaczenie tele- 
fonografu, wypadałoby tylko zapytać, czy jeden apa­
rat może służyć ciągle ?

Jak n. u. Avymazać to pismo magnetyczne, aby 
drut ten służył dla dalszych rozmów?

Prostym sposobem — przepuszcza się prąd 
stały przez druty elektromagnesu, puszcza walec 
w ruch i teraz podkówka ta, przemieniona na czas 
trwania prądu av magnes o sile stałej, zaciera to 
pismo magnetyczne —  telefonograf służyć może do 
dalszej rozmowy.

W  K o p e n h a d z e  czyniono liczne próby, 
włącza jąc aparat ten w sieć telefoniczną —  rezul­
taty były zndowalniające j obecnie starają się o za­
stosowanie telefonografu na większe odległości. 
Praktyczne zastosowanie jest wielostronne.

Oto u. p. abonent .4. oczekuje pilnych wiado­
mości, lecz tymczasem interes zmusza go do Avyjścia 
z domu. Włącza telefonograf i wychodzi.

In teresen t B . dzAvoni, aparat samoczynnie 
oddzia ływ a i d on os i: „A.  żału je mocno, iż  nie mógł 
zaczekać, Avróci o te j godzin ie, prosi jednak o za­
komunikowanie*. Po ty»dł słowach aparat AYłącza się 
autom atycznie do o d e b r a n i a  A v i a d o m o ś c i  od 
B. fonograficzn ie na drucie lub taśm ie stalowej.

Dzwonienie na zakończenie rozmowy Avyłącza 
cały przyrząd, który ponownie slu żjć może w ten 
sam sposób dla dalszych komunikatów.

A. Avraca, łączy aparat ze słuchawką i dowia­
duje się o wszystkiem, co komuuikowauo mu w jego 
nieobecności.

Próby z teiegrafonem Avykonane w Berli­
nie okazały również tak pomyślne rezultaty, jak 
i w Danii.

Przed kilku tygodniami ju ż  u k o n s t y t u o ­
w a ł s i ę  syndykat dla eksploatacji tego wynalazku 
a firma berlińska M ix  & G e n e r t  objęła kierowni­
ctwo techniczno fabrj kucyi.

Zrozumiano od liszu doniosłość nowego środka 
przysp iesza jącego i ułatAriąjącego wzajemne porozu­
mienie się —  wszak Avszystkn, co służy postępowi 
przyspiesza zbliżenie się ludzi, utrwala potęgę pracy 
pokojowej.

Ilość drutów elektrycznych może być prawie 
miarą kultury danego kraju, ilość aparatów telefo­
nicznych miarą tempa życiowego ludności.

Oto n. p. na 10.000 mieszkańców posiada, te­
lefony :

w Szweeyi osób 113
„ Ameryce północnej „ 107
„ Szwajcuryi „ 93
„ Austryi „ 9

C z y ż  ni e  j e s t  t o z n a m i e n n e ?
Można powiedzieć, że niedługo telefon w łącz­

ności z wynalazkiem P o u l s e n a  będzie potężnym 
rywalem telegrafu.

Już dziś rozmaAYiać możemy na odległości se­
tek kilometrów, a Amerykanin inżynier M e n g i s i 
Duńczyk inżynier O i i r i s t e n s e n  mają zamiar 
przeprowadzić próby telefonowania przez ocean na 
kablu transatlantyckim (przewód drutu telegrafi­
cznego między Europą a Ameryką). System ich 
wypróbowany na odległość 6.500 km. ma być obecnie 
patentowany.

Nowo stulecie wyprzedza prawio marzenia, 
słoAA'o mówione otrzymało skrzydła i obiegnie 
całą kulę ziemską, czarodziejką z bajki staje się 
elektryczność.

Para AYobec tej siły zeszła na drugi plan.
Tam, gdzie nie ma sił wodnych, rzek górskich, 

wodospadów, których silę można przemienić w prąd, 
tam dziś maszyny parowe służą przeważnie do wy­
tworzenia elektryczności, a nie jako maszyny robo­
cze. Cyfry przekonują o tern wymownie.

i z połączenia tych trzech charakterów, wyszedł 
nasz baron, jedyny w swoim rodzaju, wielki szuler, 
wielki palacz, wielki bluźuierca, rozprawiający o ni­
cości wiekuistej; a przytem dobry kolega, ulubie­
niec kobiet, dważny jak murzyn, a czastuiu fanta­
styczny, jak bramin.

Mówimy tu o baronie, z pierwszej jego epoki, 
gdy miał lat ikoio trzydziestu. Neapol Avrzał wten­
czas eutuzyazmem na cześć Garibaldiego, ozdo­
biony chorągwiami białemi, czerwoneini i zielonemi. 
Kobiety na ulicy całowały jego żołnierzy i podno­
siły SAve dzieci, ażeby je Garibaldi pobłogosławił 
w świętem linieniu Włoch. Przed jego wizerunkiem 
palono świece i Avieszaco wieńce z kwiatów, jak przed 
śyv. Januarem, albo Madonną Siuitissimą.

Santafusca uczestniczył w ostatniej potyczce 
tej krótkiej i świetnej kampauii, był ranny w głowę 
i została mu blizna nad brwią.

Ale te piękne czasy dawno minęły. Teraz ba­
ron miał czterdzieści pięć lat i posiadał djiżą czar­
ną brodę, twarz zgrubiałą z trunku i rozpusty, nie­
pohamowaną żądzę używania i zupełną ruinę ma­
jątkową.

Nie miał już kredytu ani u przyjaciół, ani u 
krewnych, którzy zerwali z nim, zrażeni rozpustnem 
życiem i wyzywającą bezbożnością.

Do mnicha, nihilisty i rozpustnika, przyłączył 
się teraz zdesperowany żebrak, zmuszony w czter­
dziestym piątym roku życia pożyczać kilka franków 
od służącej, jeżeli chciał zjeść obiad, łub napić się 
koniaku.

W  r, 1899 było w Pr osi ech 3.776 maszyn pa. 
rowych*) o siło 333.342 koni.

Z  tej ilości 2.799 o sile 258.511 koni wytwa­
rzało siłę elektryczną, a tylko 977 maszyn o sile 
7-1631 kom, a więc 1ib część sity — ałużyła bezpośre­
dnio celom fabrycznym (uiowa jest tylko o maszy­
nach at przemyśle z wyłączeniem komunikacji wo­
dnej i iądowej).

Oprócz maszyn paroAvych wytwarzają —  jali 
to mówią zwyczajnie — elektrykę, siiy wodne przy 
zastosowaniu turbin, kół i t. p.

I  Avarto nad tem się zastano\rić — o ile zy­
skałyby te niezliczone kolosy fabryk, gdyby zamiast 
kominów, trujących dymów, kurzu węgla i t. d. i t. d. 
druty elektryczne niosły zapasy sił z dalekich wo­
dospadów.

Postęp av tyra kierunku zaznaczył się już i 
av rolnictwie, —  jak uciążliwą jest tam maszyna paro­
wa, jak kosztowną!

A  tymczasem nieraz pod nosem istnieją siły 
wodne, przemienić je  można w zapasy elektryki, a ta 
w maszynach roluiczjch, elektrycznych pługach, żni­
wiarkach, mtocarniach, może orać, żąć i młócić.

I  otwiera się tu przyszłość niotylko dla wiel­
kich posiadłości, ale i dla średnich gospodarstw i 
dla tych wydziedziczonych majacych tyiko parę rąk 
do pracy.

Centralny taki zakład elektryczny —  jako wła­
sność pewnej spółki, danej okolicy, mógłby przesyłać 
siłę miastom, miasteczkom, mógłby obsłużyć lokalne 
koleje elektryczne, zakłady fabryczne, bezpośrednio 
podniósłby przemysł, dał pracę i dobrobyt — po 
prostu zabiłoby żywiej tętno życia społecznego.

A  wówczas nie marnowaliby się u nas ludzie 
tak, jak to dziś się dzieje, zakłady naukowe, techni­
czne, przemysłowe i t. d., nie produkowałyby zastę­
pów inżynierów mechaników itp., przeważnie do biur 
lub na eksport za granicę kraju, bo dla Avszystkich 
istniałby pełny, szeroki zakres działania w kraju. 
Może wtedy niejedna miejscowość w Galicyi imała­
by wygląd bardziej europejski a atmosfera duchowa 
mieszkańców nie była tak stęchłą, średniowieczną i 
inozeby —  westchnijmy głęboko! —  obj’Avatele nie­
jedni wyprostowali swe grzbiety.

Czy taki postęp jest mrzonką? Czy to są rze­
czy nie do urzeczywistnienia ?

Popatrzmy na zachód, tam np. w Niemczech 
są miejscowości (nie miasta), które już zaprzęgły 
siły wodne di> buduwy centrali elektrycznych, dla 
celów gospodarstwa rolnego i nawet ten „zakuty 
łeb chłopski" —  jak lubią nazywać analfabetów 
u nas —  tam oswoił się z elektryką, lampą elektry­
czną, kanalizacją, wodociągami i... hygieną.

Aby i unas urzeczywistniły się te rzeczy, trze­
ba —  jak nie jeden pe myśli —  kapitału. Zgoda! 
Ale trzeba dodać, że może me tyle kapitału, ile 
1 u d z i.

Trzeba l udz i ,  którym nie wystarcza wegetacya 
od kolebki aż do grobu, ludzi pragnących żyo i 
działać celowo, ludzi patrzących nie w przeszłość, 
ale dążących do lepszej przyszłości.

* )  P o d łu g  statystyki.

Inżynier Edmund LibańsM.

D e g w s z e  l i a i i M l I o w e .

Z targu pieniężnego,
W lede£, 2 września. Zamknięcie wczor. giełdy popolud. 

Notowano: Akcye uaglr. ZakŁ kredytowego 004-50, Akcye węg. 
Z.iktadii kredytowego 3 50, Akcye anglo-banku 275 O Akcye 
Unionbaiikii 553’—, /Akcye Lauderbanku 416—, Afccye liank- 
vereiiiii 4l)3‘—, Akcye Bodencicdit 8<i7— Akcye Ga., banku
hipotecznego , Akcye kolei państwowych 608 hO, Akcye
kolei południowych 116’fjO, Akcye Truiiiway A. 306"—, 13.280' —, 
Akcye kadei hllhedial 405 50, Akcye koloi półu. — , Akcye 
kolei czeru. 528-— Akcye Alpiny 477 00, Akcye Rima .'.lnranyi

W  klubie zapisano jego nazwisko w książce 
iiieplacąęlłh. a ponieważ nie płacił długów karcia­
nych, wszyscy uciekali od niego, jak od zapowie­
trzonego.

A  nawet on gam, baron Karol Koriolan di San- 
tafusca uważał się za zapowietrzonego, gdy kanonik, 
administrujący fundacyjną kasą sierot, powiedział 
mu po raz ostatni, że jeżeli do tygodnia die odda 
teki z piętnastu tysiącami lirów, rada administra­
cyjna odda tę sprawę prokuratorowi królewskiemu.

Santafusca, na mocy dawnych przywilejów, 
miał udział w zarządzie tej fundaeyi kościelnej, jakr 
patron i współzarząd -a i kilka razy przyciśnięty po­
trzebą, wziął z kasy pieniądze na bardzo niepewną 
gwarancję. Teraz ucho od dzbanka się urwało.

Kanonik powiedział dobitnie: „Jeżeli Wasza 
Ęksceleucya nie zwróci naszej pobożnej fundaeyi 15 
tysięcy lirów, rada zuwiadowcza będzie w przykrej 
konieczności oddać tę rzecz w ręce sądu*.

Do sądu baron nigdyby nie poszedł, to było 
pewne. Był to poniedziałek, pierwszy dzień wielkie­
go tygodnia; aż do fatalnego terminu były jeszcze 
prawio dwa tygodnie czasu. W  tych czternastu 
dniach, człowiek nie głupi, któiy nie miał jeszcze 
ochoty strzelić sobie w łeb, powinien umieć znaleść 
sposób, ażeby matować się od kryminału.

Jak mógłby iść do więzienia człowiek jego na­
zwiska. Czemuż nie ma już lasów w Kalabryi i cze­
muż wygasła rasa brygantów?

(C. d. n.).



4 SŁOWO POLSKIE* Nr. 410 z dnia 3 września 1900

53o*-—, Akcja Prag. Towarzystw* żel. 1930-—, Akcye Fabryki 
broni 310'—, Akcye tumskie tytoniowe 290*50, Obiig. węg inJ. 
90*20, Renta majowa 07'60, Auct. Renta koronowa 97*30, 
Węg. Renta koronowa 90*65, 50 1. Listy Tow. kred. ziem. 
98*90, 4 proc. listy Runku kraj. 92*—, 4t/a prc. Ranku kraj. 
99*25, 4 prc. listy Hanku lup. 90*75- 4*/a prc. listy Runku 
liip. 92 50, 5 prc. listy Banku lilpnt. 109 50, 4 prc. Gul. Oblig. 
propinuc. 95*60, 4 prc. Gul. pua. kraj. % 1893 r. 90*90, 4 prc,
1'użyczka ui. Lwowu 89*—, Losy tureckie 107*25, .Marki 113*20, 
Kuble 255*50.

Usposobienie z powodu pokryć miejscowych bardziej zle 
kolej państwowa więcej ożywiona.

■Serii n, 2 września. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy : Kredyty 208*10, Staulahalia. 142*10, Dlsconto Coiiiun-
dlt 173*70, Rerliń. Tow. hnndL 147*—, Liiurii 204 90 llocliuiner 
188*—, Kole) póln. wschodnio pruska 50 20, Ruble za gotówkę 
210 40, Kolej warsz.-wied. — '—, Kolej morza śródziemnego 
100*—, Kolej MerHionai 132*75, Losy tureckie 108*50, Renta 
włosku 94 75, „llarprnj “ kopalnie węgla 184 60, Kolej Ma- 
rieiiburg-Mlawka 72*30, Konsolidation 356*75, Lomburdy 26*75, 
iiol.J Henry 11150, Niemiecki buuk narodowy 131*50, Kanada 
Profered 86’GO, Akcye żeglugi hainburskiej 119*75.

Budapeszt, 2 września. Wcznr. glal. Austr. kred. 664 75 
Węg. bank kred. 683* , Węg. buuk eskontowy 447*—, Węg. buuk
hipoteczny 425*—, Węg, renta ketonowa 90 70, Riiuimuiraiiia 
531*—, Węg. 4-proc. renlu 96*10, Węg. buuk dla przom. 1 liuudlii 
173.—, Sliiatsbalmy 463*—, Koleje uliczne 606*— Węg. bank esk. 
00*—, Węg. poż. premiowa 158*50, Austr. reiitu koronowa 57*40 
Llsktr. koi. uliczne 288*— Gan* & Co. 32 10, Sulgoturjimei 
652*—, Austr. złota renta 97*15. Akcyo elektr. 246'—.

Usposobienie silne.
F ra n k fu rt , 2 września. Wczorajsza giełda wieczorna 

Kredyty. 207*10, Stualsbnli% 141*20, Lomburdy 27*10, Alpiny 
230*—, Austryacka renlu papierowa —*—, Austr. srebrnu roi.U 
96*40, Austr. złota renta 98*75, Węgierska zlotu reula 96*05 
i biionbunki — *—, Akcye elektr. 125*—. Kolej pólu.-zuch. —*—.

Usposobienie silne.
P a r j l ,  2 września. Wc.zor- gleldu Cred. loucler —*— 

1 proc.pożyczka rumuńska 1896 r. 75*25, Grecku pożyczka 195'- -  
proc. hlcupaónkia lSxterieiin 78*45

Usposobienie silne.
■torllu  2 września. Wczor. gleldu wieczór. (Nitcliboorso) 

Kredyty 207*—, Stauislialiuy 14u*!i0, l.oiiiimrdy 20 75, Rus ban­
knoty fulL) 216*20, Dlsconte Comandit 173*50.

(.'aposobleule silne
Ilaiaharet, 2 września. Wczorajszu gieida wieczorna. 

Kredyty 207*10 Lombardy 27-—, Statsbiilmy 140*— Austr. 
złota renta 98*95. Węgierska złota renta 95*80. Srebro 83 8*.. 
pincouo 83*55 żądano. Srebrnu renta 80 JO Włoskie —*— Losy 
z 60 r. 133*—.

Usposobienie silne

T a r g  z b o ż o w y  i  to w a ro w y ,
Budapeszt, 2 września. Pszenica na październik 

7*62 do 7*63, pszenica na kwiecień 8*01 do 8*02, żyto na 
październik 7*06 do 7*07, tyto na kwiecień 7*39 do 7*41, 
owies na październik 5*32 do 6.33, kukurydza na wrzesień 6*15 
do 6*16, na maj 1901 r. 4 86 do 4*97.

Wiedeń, 3 września. (Giełda złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 7 88 do 7‘81, pszenica na 
wiosnę 8‘36 do 8'30, żyto na jesień 7'43 do 7*37, 
żyto na wiosnę 7'81 do 7 79, owies na jesień 5‘til 
(Id 5*30, kukurydza na wrzesień październik 6 52 
kukurydza na maj czerwiec 5'29 do 5'28, rzepak na 
sierpień wrzesień 14‘60 do 14’70.

P r a g a ,  3 września. Cukier K. 31‘65, na
jesień 25*40.

C tam burg, 3 września. Kawa Kio loco ordyn. 
38*—  do 40*— , prawdziwa ordyn. 41*—  do 43*— , 
dobra 44*—  do 45*— , Santos Good na maj 42*— , 
na wrzesień 40*25, na grudzień 41*75, na marzec 
42*— .

Havre, 3 września. Kawa Santos Good Ave- 
rage na wrzesień 49*75, na grudzień 50*25.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 

S t a n i s ł a w  R o s s o w s l c i .

Drobne ogłoszenia.
1 k «  3 i,w ian y  kamienica 

mniejsza za większą, bli- 
zko miasta, za dopłatą Zgło­
szenia przyjnnijo adwokat 
Zygmunt Lisiewicz, Lwów, 
Akademicka 19. 4582

A d w o k a t  Dr. ZYti.MONT 
“  RUBRBERGr w Bursztynie, 
posznkuje koncypienta* 4593

IM T a g ls te r  farmacyi z 5-cio 
leeiem, poszukuje posa­

dy. Adres: B. dIGALL, apteka 
Rymanów. 4594

H n ia  15 września b. r. 
V  odbędzie się licyta- 
cya narożne kwiaty oran- 
żeryjne i z cieplarni w Za­
rządzie dóbr Tłumacz.

4GS1

T3 fąKNY f o r t e p i a n  nowy 
Bliithnera tanio do naby­

cia. Chorąźczyzna 12. 4695

Ag pokoje przedpokój i ku- 
elmia I. pięt. Chorążczy- 

zna 12 od października do na­
jęcia. 469G

‘^ l ^ ł a s n e g o j w y r o b ^

aa-aj l e p s z ą  4242

Masę woskową
na podłogi

i  prawdziwą

Masę francuską
na posadzki

poleca

Alojzy Htibner
Lwów, Rynek 38.

l/ r iis ze w su le g o  33, cztery 
"  lub trzy pokuje z przyna- 
leżytościami. 4704

ID la ,

Pp. gospodarzy
p o :s s a :

O liw y  do maszyn,
F a s y  do maszyn, 

S m a ro w id ło  ao osi i 
do maszyn,

R z e m y k i do szycia pasów, 
Ś ru b y  1 n ity  do pasów, 

W ase lln ę ,
T łu szcz  na walce, 

Ł ó j ,  T r a n  na skórę,
S zp ik , 4243

O u rty  ao maszyn, 
ł i  ę że  konopne, 

L a ta rn ie  stujenne na naftę 
i oliwę,

P lo m b y  do mięsa i mleka, 
O b cęg i do plombowan. 

K o n c w c cz liln a  naitę i oliwę, 
O lłw ła rK l do maszyn, 

O liw ia r K i do transmisyi 
L a k ie r  do uprzęży, 

CzoiM-id.o do uprzęży, 
S k ó r k i  irchowe, 

S zc zo tk i do kuni i do 
powozów,

G ą h k l powozowe, 
■ g r z e b ią ,

G rze b ie n ie  do grzyw, 
S ik a w k i  ogrodowe, 

I fy d ro n e tty , 
k lam ak l,

W ia d e rk a  do pojenia 
koni i gaszenia ognia, 

P o ch od n ie  smolne i naftowe 
P ła c h ty  nieprzeninkaluu 

na wozy i sterty, itp. itp.

Alojzy Hiiloner
Lwów, Rynek 38.

Fo r te p ia n y  Bosendorfera
Schmida, Bergera trochę 

ograne tanio do nabycia Cho- 
rążczyzna 12. 4697

l t | c r s ń » k l e  w inogrona  
■LT-M kuracyjne, piękne o du­
żych jagodach, wysyła w pa­
czkach oplatnie za zaliczką, 
począwszy od 3 koron 80 hel 
za 5 klg. BALTH. AM0RT, 

Mc ran, Tyrol.
Zamówienia uprasza się 

nadsyłać w języku niemie­
ckim. 4647

W  Zakładzie wychowawczo-naukowym

Wiktoryi Niedziałkowskiej
*w*e L w o w i e ,  iŁ lle a . Z Z sóc l*a .sz ils i n r .  Ł -Ł

Zapis uczenie codziennie, zacząwszy ud 30go sierpnia., 
w godz. między 11 a 5. 4610

8 9 *  L c l is y e  d n ia  6  w rze ś n ia . *1 B

■ 5E1U M — U — W M B — ■

W i n o g r o n a ,  i s t M o w e .
K o s z  5 kg*, szlachetnych winogron kor. 4*—.
5 klg*. świeżych pomidorów . . . kor 2 40 4597

In n  C ł o f a n m A f i r '  Handel win, owoców i jarzyn 
J t t l l  u l C I n l l u n l u  Ung VVuisskii*chou (polud. Węgry)

URli

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 

Kosztowności wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartośoiowyoh i 
Przedmiotów oennyoh w ogóle.

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-6.

j f * *  j j .  j ( .  j ( .  J ( *  Ą ' .  ą .  I  ' t -  A -  J t *  A ’  * T »  * T *

Pozostałe po Towarzystwie Handlowem
zapasy 123 a

m aszyn  ro ln iczych
wyaprzedaje po z n i i o n y c k  c e n a c h

Lwowskie Biuro haudlGwe
przy ul. Kośoiuazki 4.

i i i i i i

H E K  n .
jedyne w kraju pismo codzienne

ilustrowane
przynosi najnowsze wiadomośoi z kraju 

i ze świata.

I D rw a  f fe łje tc m y l
WIEK XX.

wycliodzi codzień o godzinie 6 wlf-zór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pisfa lwowskich, 
skutkiem czego zawiera t e le g r a m y  z. o s ta ­
tn ie j o b w il i ,  których żaihie Ui im pismo 

podać nie może.

Ważniejsze i t a i  ilustrowani rycinami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustraoyj.

WIEK XX.
jest najtanszem pium&m codzidom w całej Polsce.

Preuumerata miesięczną wynosi: 
we Lwowie 1 koronę — na prewineyi 1 k. 50 b. 

Egzemplarz 5 heloi ów.
Adres: Wiele X X ., Lwów, Chorąźczyzna 

l. 19.

Kurs gieidy wiedeńskiej

Z dnia 1 września 1900 i.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
sów, notowane są .od sz tuk i “ w waiueie 
koronowej

Ogólny Ulu. !*■*£•!. Aa.
9 'm ą  t ą d n i ą

R . l t . u  p * p l B I 0 1 ł »  ó S !  •

R o u t a  a r o b r n a  . ■ ■ ,  • ,  , ,
L o s y  ń  r o k n  lł to - *  p o  ■-2-50 * * •  w l f .  * v  

1 8 6 0  p o  6oO  > 1 . w r .  5°/®
1 8 6 0  p o  1U0 ■ ! .  5u/o .

’  * 1*«4 po i 00 Ki. .U • *

l».m c pań stw a  k ra jó w  w Rudzie p.itaó .*. .
ręprezento war: y cii

P T .t t 1 0 7 * 8 0
£*7*K 0 7 ’ 3 ‘j
/1 ’ * - V  4 —

l ; : ; * - i u i .
1<; * — ‘i  -  —
U U  - W . -  -

l U t l  d o t »  t * O l . u d  p u J .  4U,U KII lu u  Kl. 
•nti« woln* od pod. 4° o m  008 kur. . 
a.„ iuiieau nuuti*. 01/>“,'u i a 200 kor..

1 1 0 * 9 0  1 1 7 - 1 0  
0 7  HO 9 S - 9 4
8 5 * 9 5  8 4 "  15

O b ligac je  ko le jow e,
93* -  

113-09

K u l .  k r o y k s .  A l b r e o l i U  a a  lu O  a l .  4 ";o  .
K u l .  C a n a r a o f fe J  K l ż h i u t y  K łu c ie  w o lu o  

o d  p o d a t k u  a a  l o u  a l .  4°/o 
K u l .  O e a u r j a  F r a n o U a k n  J u a u f a a a  lO O a l.

y , V . i ....................................................................................117*80
K o l .  A r a r k in  R n d a l t a  w  w a l .  k o t .  w o lu o

o d  p o d a t k u  p a  2 00  k u r .  , . 8 4 -3 5
K o l o ]  K a n t a  L u d w i k a  p o  2 0 0  a l .  u ik .

(o a t e m p U  a l t o y e )  6°/o . . .  4 32 -—

9 4  —  

1 13 -00  

11H -S0 

9 3-35  

4 2 3 .—

O b lig a c jo  p ie rw szeń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albreohta aa 3 0 0  i ł .  S»/o ,

, w alooio 22. 200 ul. B»/o . . :
Kol. bukowińakie lokal, aa 2 00  koron 

4°yo . . . . . . .
K o l .  g a l .  K a r o l a  L u d w i k a  a a  2 0 0 ,  1 0 3  a l .  

4a/o ,  . . . . . .
K o l  tw o T r .k u - C H o m .- j i .7 L k  l e j  a  r .  1 0 9 4 Ka 
; 4 0 0  k o r .3 "/ t

90-21.

94*50

94- -

90-25

98-30

9 5 .—

b in g  paustwa krujów koruiiy w p g l e r o k i e l

W ( ( ,  o l o i a  r e l . i n  a a  1 09  o l .  4-/0. .  1 1 5 -—  1 10  20
.  .  ,  w  w a l .  k o r .  c a  2 0 i) « l .
. ©01. «■*'» . . . .  90-65 90-85
9 k u r  iM iio p .  ńA1/*0/® HM1 ■ »7-bU

Węg. 1)1, upr. lęgni riay sn 109 n>. * pr. 140* - 141.—
-  p u i p i o u i l p w u  » n  I l i i l  s l ,  ,  160*— 1<»0 50

B , , sa 5u »t. . 159-50 16«*50

■ unie pn lille ino potyockL
t u i  k r a j .  ilHktiwiiiy ■ r 1HUII lu“.

2 U 0  i i .  b u r .  4 " ,u . . . .
llukuHlniklo Qbl pruplOttoyllip Ium. uą

ilłO al.    ......................
p u A . k r ^ J .  ■  r .  IB 7 #  b a  H i 'ł  a l .  0 1/®

( j f ł l l c ,  p u ń . k n t j .  n  r .  U iiM l m a  26(1 k o r .  f / o  
( f i i I l c . o L i l g .  p ru p liiu  u r o k u  INUU ba U U  

H i, 4"y h ■ .  .  • ■ •
1'uiyuikn preuilowA ni. WIpiIhIab»*. Mii
ł'uAyCfibH llilBBtn IłrtunH ■ luku tHUli pą

lnu BI. . . . . .
IfoKlH ftluttkc an 1U<I kuc. fu . .
t  o ś y ę a k a  b u ig n i t i i i r .  ■  r .  M i l i a n  lu i i  s l .  ti '1/*

I . ls l j  zastawne. O b l i g .  iiipo! t  

(/ .u  1 U D  z ł .  N o m . ) .

aukl. kred. aieiu. Iuh. w 00 lut 4J>
< • n U iik l  a a k l.  k ru d . b Id u i. Ju s . 6"/®*

. . .  Inn A1',o . 
ban k  k ip .  i  O11/* pr«uu . lu d .  &V®

,  9  lu n .  CU in t .
,  ,  .  0U In t  ba RUO

Hll-JUJł ł UJ'i * • .  .  .  .
<4a I .  T o ? *  k » o d .  p la m .  4°/u lu n . CU U l  •

m m „  ¥ 4 uy «  lUB. 41 IA t .
.  -  4°/e Htara .  .
9  9  9  9  4 "/« b a  m m  k u r . .

(IBuiiku fcr«JutteikG  d is  U n llo y l M iu du O i.
4 ł/ 'U/u - ' j 1/® • e\W i ;.il ,1M . .  ,

l iA U k u  k r a j ó w ,  l im .  ' i *;'u « a 2 ( i i i  k u r ,  4"/«

l.Aiika kinju w ag j . kuiiiKit. ł: uiii, fj11/®
liAiłka krAju«ogd vhuk’. kumali. 8 l.joa41

l i t  BA 2 0 0  ku  i*. 4 ' ■ ■ 
finnku kTAjowego ubłis*.*«.'. Uli:»uii 4. oia 

40-lot., 1A  2'h.' „w', 4'*> , ,
UbiiUb k lu j  u t t .  o b i k u l. lo s . -A 0  k o r .  4n/o
A u u tr. w ę g lM lb .  benk* 40V® Ifti Jaa . 4'V«

O b lizu e jc  ■ j - . oui ; lorwruońotwa
Z U  1 U U  z t .  J1C 

K o l .  L " 0 w - O . e r . - J a a a y  . a  r .  .'09*4 a a  i- ło  
■ I .  d°;i> m u l e j  m «

K o l . )  I . w ó w - C a o r i i .  a r .  l O b l  . i iO U u ,? .  i  i  
t i a l .  k o l .  l a k .  w a u l io d a .  a n i o n  s l. , i 

G o l .  W o n -  k o l o t  a u i .  IH 7 II i k  - k i .  *j’' 4  
.  ,  ,  ,  1B78 an lii i  *1. Ł-1;*-
. . . .  1HH7 aa 2 i io  01. t “i i

Nakładem Siiólla wydawniczej we Lwowieg Stow. z ar. z

91 75 0 2*7 5

1 0 1 - - 1 0 2 * -

u o -a o 01 *£0

0 5 .5 0 0 G .IO

1 21 *5 0 122*20

_*— 8 9 .——.—
0 6 .— 9G.O0

l i s t y  d l i i i n a

9 4 .2 0 9 5 .2 0
103.2U 1 0 3 .7 0

9 5 .— 0 5 .4 0
1 09 .5 0 110 .—
9 8 .50 09*50

9 0 .7 5 9 1 .7 500 ?.U 9 I .6 U
02*7 5 93*75
0 2 .5 5 0 3 .7 6
8 0 .0 0 90*2 0

9 9 .3 0 1 0 0 .M
0 2 .— ss.-

1UU 60 i u l  50

0 9 .7 5 1 0 0 .7 5

93^— 9 4 * -
9 3 .— 9 4 . -
9 8 .6 0 9 0 .5 0

c ^ a o t w a

8 S -.7 5 8 7*2 5
9 3  — 03*75

i W M . * _

1 0 3 *— 1 03  60
103* "• 1 0 3  25

9 2*— 9 2 .06

__ l

R óżne losjr.
A ) L o s y  |u* u o  e n t  o  w  a.

Auntr. aakl. kr. a , OM. pr. ■ r. 1HHII U*/®
■ ■ ■ * »  IWHU U'1/®

1 UW. 4cg. im U u jm jB  Md sl. luk. 4>.<t .
U r e g u lu w A i i iu  U u im ju  a  | » 7 « .  1 0 0 z ł .  D^/o 
W flK -  I ł ł i i t k u  b lp .  p o  160 z l .  4 %  .
P o ż y c z k i t  u i .  T r y o u i a  1IH1 i f .  m ir .  i 1/®’/®

* m. . Ct» al. 4",*
P o i y c a k A  « a r b .  p r a n i ,  p o  l i l i i  f i a u k .  «  V® 
i u r o c k i u  c b l .  p ru iu .  k i t lu ) ,  p u  4(10 f r ,

b )  L o s y  b e a p r o c e u t o w i  

liu d H | < a iis ie fiftb J a  [l lp t i l l lG A l f i  B I. .
Z a k l .  k r e d .  urn h .  I p . p o  td d  « l .  .
L M ary  4 0  a l .  n iL .  . . . . .

P u l y u c k A  ta .  lu a b r u ja u  2 0  «l. ,  ,
L o a y  a i .  U i u k o w a  20  s l .  .  ,
P u * y u » k A  u i .  I iu b ln i i y  U li e l . ; .  .  .
K f e a  4 0  * ! .  . . .  ,
P a l f f y  4U B l.  u ik .  . . .  ,

U i t i r n -  k r s y t n  K iin c r . Iu it .  Klei. .
Usoin. krzyiit wyję. Iow. ;» #
L u u y  f a i i t l .  a r o .  I l i i d o i r a  1 0  « 1 .  9
l in K im  40  z l .  tu k .  .  t
1'ufe hulcimî Hka 20 <1. f

„  U u n o la  40  u l.  u ik .  .
P o ż j  C Ł k ii U i. d iA T i i ł i l i iw u iT A  2 0
W a h lH lu l i iA  20 a l .  m k ...........................................

Losy komuiutlne w. Wiednia i I 7; r.

A K © 1 «  i - i z o J a i ł j h i  > r s i  , I r m i A p u r l o w y c l i .

I l a k u n .  k m .  u k .  ( a k o .  p i e r w . )  2 0 0  a l .  =
40U k .  .  .  .  .

. . .  j a k o .  ia k t .1  ‘i l l O  B l .  a  
4 0 0  k . .

U i i la t  p d la .- B a i i .  K e r d .  1 0 (1 0  b I .  n ik .  =
2 | o o  k .....................................

9 LirCw-K«arn.>JaaBy 2 0 0 b1.=40U[c.
»  W H 0 liu illi.-R a llo .-iu k . * 2 i l »® .s = 4 ( ( 'J l r .
m p ab a lw itw / H k  2(J0 a l ,  sr.
„  p u l a t l i i  In  w  u l 2 00  u  f in O f .  = W 0 k ,
a  W ę g i a r .  g a l lB .  ( .  UUQ a l .  s s a iu O k .

2 3 7 .— 239 *—

2 3 4 *— 2 3 6 *5 0
3 t i0 . - 3 3 0 .—
2 5 0 5 0 253 *—

2 3 5  50 2 3 6  —

3 7 0 . - — —

1 8 0 —
7 3*— 7 4 .7 B

1U7.— lU b  —

1 2 .7 6 13*75
3Ś5 .50 3 S 7 5 0

1 2 4 . - 126*-
6 3 .— 6 6 .—
6 9 .— 71*—

4 U .5 0 4 9 *5 0
1 2 5 .— 1 2 b .—

131*50 13 3 .5 0
42*2 5 4 3 .2 5

2(1.7 & 2 1 .7 5
6 3 .— 6 5 * —

1 7 0 * - 173 —

00*2 5 0 2 .2 5
2 3 8 *— 1 9 3 . -
150 , — —

— .* -
3 8 U -— 3 8 2 —

S i n ) * .  4 (I0*—  

2 8 4 * -  —

C 1 1 0 . -  6 1 4 0 .—  
5 3 0 *—  63  ! • —  
3 0 2 .—  4 0 0 .—  
0 6 9 -—  6 7 0 .—  

1 1 6 *—  1 1 7 .—  
4 0 6 .6 0  4 0 0 * -W ę g ł a r .  ga l>

banków (aa astukę)*
B e s k a  A i i r I o  aBB lr. 120  % W  «  • .  2 7 6 *5 0  2 7 6 ’—
1’ eH B i. b n u b a  b a u d ) .  i i f f l i  a t .  •  • 2 6 0 0 *—  M 610.—
2 a k l .  k r e d .  d l a  k a a d l ią  t p c « a U .  p .  a l . .  0 6 7 *5 0  6 0 8 *^ 0
W ę g .  k u l ik u  k l a d j l .  2 0 0  a ł  .  •  •  0 8 3 *6 0  9 8 4 *5 0
t i r ! -  s/AUHtr. I o w .  e n k .  5 D O  s l .  .  «  1 4 0 ó .—  1 4 1 0 .—
U a l . i i a u k u  l i lp u t .  2 0 0  a l .  .  .  ,  6 4 0 *—  0 4 t * —

„  m d l a  b a i i d l a  I p re m ia .  R i l n  « t a 8 5 9 -—  1 6 4 .—
H a n k u  d la  k r a j .  k o r e u i i y c l i  2 0 0  • ! «  «  4 1 5 *—  6 ) 6 . —

.  A u u t r u - w ę g .  6 0 0  B l, .  •  17: 0 .  -  17u0 —

a K w ią s k .  t D i i iu i i im u k l  1 )1  •  6 5 3  —  5 5 4 ,—
C it a a k .  b a n k a  a # I ą » k .  tO O  a l .  2 5 8 .5 0  *250. 0
Ż lT U H a o n a k a  b a n k a  1 « ) 0  a l .  *2r.8-5«> 2 5 9  50

A U © j r e  p r z a d a i q i i i o r a t w  p i r a i u y s l o w y o ł i .

H f l l l e .  k r r p n c .  i i a f l ,  l o w a r ® .  H illl k u r .
A a n i r .  t o « .  g ó r n lo a r t  A lp ln a  l l l i j  n|.
Pa a a k l e g u  T u  w ,  l a l a  u .  p t a a u l .  2 0 0  
B o h o d n lu a  Cftu  k o r .  . . . .
T a r a o k l a  a « r a .  l y t u i l l i l n .  2 0 0  t c ,  p e r .
T r l f i i l l  i 0 w .  k o p .  w ę g l a  7 0  a l .  , .

W  n l n  ty .
H a k a t  o e a a r a k l  .  .  .  .
A n a t r .  w ę g .  8  %  m d .  a łu M  a u a a t a .
2 < l '] r a i i k ó w k a  .  i  ,  ,  ,
2 H - iu & ik ó w k a  . . . . .
U u a a y jB k l  p ń l l m u o i y e t  .  .  .
N l o n i lu o k l e  b a i i k u u t y  a a  1 0 0  o ia r a k  
W iu a k l e  b a n k n o t y  s a  I0 i*  H e  •  .
K u l i ł a .  •  •  •  .

t io u r u r a i t y ,  • • .  ,

9 6 0 .— 9 7 0  -
• 4 7 8 ,2 6 4 7 9 0 6
• 1 9 3 0 ,— 1 0 4 < f -
• l i i l f i . ! 0 2 5 - - «

« l « . 200^ 0 JH 2o -

• 4 8 6 *— 4 8 6 -

i

• 11*4 3 11*4 7
• 1 1*4 0 1 1 .4 4
9 1 0 *2 9 19*31
• 33*6 6 2 0 *7 5

• 1 1 8 .2 0  |1 1 8 .3 5
• 90*45 9 0 -6 6

• 9 *5 5  »/4 V* 5 t)»/«
• 24.18 24*24

B erlin , dniu 1 wr.eśnu:
F u . . .  m i t y  . o u t o w u o  o p r s o . S o r y o  t t —  U  .

. . .  l>'/> p r o c .  . . .

.  .  II p r o o .  H o r y .  4 . .  .
l ’ u i u .  l l a t y  r a n i o n e  4  p r o s .  .  .  .  ,

. . .  “ V .  p r o o .  .  .  ,
1 *0 ,0 .  o b l i g a c j e  p r u i f .  U / i p t « , .  . . .
I t u b la  l lH U ) 0
A u s c r .  b m t k u  u t y  (1 0 0 ) .  ,  .
L i m y  ■ u t a w a i  iL r ó ł .  t  uk. 4 '/b p r a ^

W a ra za w .i, dniu 1 wrześniu:
L lo t y  l l k w l d a o .  K r d l .  P o ! J U  d o l o .

. . . .  ' .
I t o a .  F o t .  F r o ia . .  o  r o k u  13(14 .

. . .  . >»«« .
C lii i ,  p r o i a .  I i a u k u  a a l a s l i o o k l o g o  ,
L l a t y  o u a t .  T i i w .  k r e d .  o lo io a lc .  d a ł o  

. . . .  ■  d t o b u e
.  m l o i M  W a n a u w y  o o r .  V I I .

ą  »  .  d > / s p (M .

P e te r e b a rg , dnia 1 września:
U o K y jK k o  p o t y o a k o  p r o n .  u  ( .  1SSI ,

.  .  o r .  U J M  .
tJ a -.y  a u t .  T o w .  k r e d .  K l o n .  K r ,  >  , l * ę ,  .

.  .  n w y j a W o  .  ,  .

.  e  b l ju w u k lo  .  .  .
w l l o i a k l o  ,  ,

a  e i i a r k u T  t J o .  .
■ b o r a o e a k iu  .  ,

.  i M i i n l  d t i r y l i .  ,

109 *9 0  
92*70 
82.37 

1 0 0 .3 0  

91-90 
9--.90 

218.33 
84*8(1 
95 oo

2:.M
88*80 

1 0 4 * -  
9 6 4  —

818.99
9 7 .4 0

98.88

818. .  
853.— 
98.81

M.V.
8b.t,.
Uh

—  Z  Drnkarai „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z . HałtuńńsJuego.


